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Ceny prenumeraty j
We Lwow> bez dorę- 

czeriia do domu . mieś. zł. 2 ‘—, kwart 
g C itew do domu . mles. zł. 2 '40 , kwart 
Na prowiacji z prze­

s y łk ą  pocztową . .
Ze granicą . . . .

«•—
7-—

mles. a f 2 ‘40, kwart. 7*— f 
mles. zł. 5- —, kwart 15
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Ceny ogłoszeń:
Zr 1 wiersz mlilmetr. (6*1, cm. szer.) w zwykłych ogłoszę* 
niach gr. M , w nadesłanem i w nekrologach gr. SS. 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w telcSeła 
p.. n ,  pod nagłdwkiem na pierwszej strunie zł. 1*—. Za 
irdno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. id, kupno 
1 sprzedał słowo gr. I ł ,  matrymonialne, korespondr* cje. 
prywatne słowo gr. łB, dla poszukujących pracy gr. S. 
Z zastrzeleniem miejsc SS prc. Zagranica. o SS prc. drołej

Jeszcze o polsko-angielskim 
traktacie.

Fakt, że podpisany w dniu 27 lutego 
br. układ handlowy i nawigacyjny  
z W ielką Brytanją stanowi w  polskiej 
polityce handlowej zdarzenie nadzwy* 
czajnej w prost wagi, że przez jego 
podpisanie Polska reguluje swój sto* 
sunek do rynku brytyjskiego na no* 
wych, całkowicie odmiennych od po* 
przednich, warunkach, że wreszcie 
układ ten wciąż budzi przedmiot nie* 
gasnącego zainteresowania na całym  
bezmała świecie, — zniewala, by raz 
jeszcze do tego przedmiotu powrócić.

Liczne dziennikarskie artykuły pod* 
dają ten traktat bardzo dokładnej oce* 
nie, podkreślając jego niepowszednie 
znaczenie, mniej natomiast podają 
szczegółów z jego treści. Tej przeto 
treści chcemy w tej chw.li poświęcić 
słów kilka.

Znaczna tedy część przepisów trak* 
tatu dotyczy zniżek celnych. Osobne 
aneksy wymieniają towary, pochodzą* 
ce z Wielkiej Brytanji, oraz towary, 
pochodzące z Polski, z podaniem sta* 
wek celnych za te towary płacić się 
mających Przepisy te stanowią zara* 
zem, że towary te nigdy nie mogą 
podlegać cłom innym, niż te, które 
właśnie ustalono.

Dalsze artykuły wymieniają towa* 
ry, co do których rząd Wielkiej Bry* 
tanji zobowiązuje się nie .wprowadzać 
ilościowych . ograniczeń przywozo* 
wych, zaś z drugiej strony Rząd Pol* 
ski zobowiązuje się przyznać odpo* 
wiednie kontyngenty przywozowe dla 
towarów Wielkiej Brytanji, podlega* 
jących na polskim obszarze celnym 
ograniczeniom przywozowym.

Dla nas najważniejszemi są przepis 
sy, regulujące sprawę przywozu pok 
skieh produktów rolniczych do W iek 
kiej Brytanji. W  tym względzie rząd 
Zjednoczonego Królestwa zobo.wiązu* 
je się niereglamentować ilościowo przy 
wozu bekonów i szynek, masła, jaj, 
drobiu, cukru i innych wytworów rok 
niczych z polskiego obszaru celnego. 
Gdyby jednak wyjątkowe położenie 
gospoda-cze Wielkiej Brytanji k.e* 
dyś w przyszłości zniewoliło ją do 
wprowadzenia i w tym zakresie regla* 
rnentacji, Polsce przyznany będzie słu* 
szny udział, uwzględniający miejsce, 
jakie ona zajmowała vz przeszłości ja* 
ko dostawca tych wytworów na rynek 
W ielkiej Brytanji. Zarazem rząd W iek 
kiej Brytanji nie wprowadzi przymu* 
sowej reglamentacji ilościowej przy* 
wozu polskiego bez dania uprzednie 
Rządowi polskiemu sposobności współ 
nego omówienia przydziału dla Polski.

Wśród zniżek celnych, udzielonych 
Anglji najciekawszemi i o największem 
znaczeniu są zniżki, przewidziane dla 
samochodów, importowanych z W iek 
kiej Brytanji do Polski.

Ogólna kąnstrukcja umowy polsko* 
brytyjskiej przedstawia się w ten 
sposób, iż Polska będzie mogła nadal 
czerpać z wielkiego rezerwuaru rynku, 
jaki dla przywozu z zagranicy, zwła* 
szcza rolnego, przedstawia Wielka 
Brytanja. bez obawy, iż jakaś niespo* 
dzianka, która mogłaby wyniknąć ze 
zmiany brytyjskiej polityki handlo* 
wej, tej penetracji przeszkodzi lub ją 
zahamuje. Dla W ielkiej Brytanji na* 
tomiast uKlad oznacza niewątpliwie 
zwiększenie się jej możliwości zbytu 
na rynku polskim. Wszystko to oczy* 
wiście odpowiada zasadzie „do ut 
des“, stanowiącej obecnie czołową te* 
zę wszelkich układów międzynarodo* 
wych.

Stwierdzić wkońcu należy, że Pul* 
ska do chwili obecnej nie miała — po*

Niemcy będą miały 2.500 samolotów wojskowych.
S e n s a c y jn e  o ś w ia d c z e n ie  m in is tr a  g e n . G o e rin g a .

Paryż, 14 III. (PAT), „Petit Journal" 
zamieszcza wywiad swej współpraco* 
wniczki lady Drummond Hay z min. 
gen. Góringem na temat lotnictwa nie 
mieckiego. Premjcr Góring oświad* 
czył, że Niemcy pragną jedynie posia= 
dać lotnictw/) wynoszące 30 procent 
liczby wszrystkich samolotów wojsko* 
wych we' Francji, Czechosłowacji, Bel* 
gj’i i Polsce razem wziętych. Niemcy 
nie domagają się natomiast samolotów 
du bombardowania.

Niemcy obliczają, że cztery otacza* 
jące je państwa posiadają razem 6.500 
samolotów, 30 proc. tej liczby stanowi
1.950 aparatów. Program lotniczy Nie* 
miec powinien w tych warunkach obej 
mować 2.000 do 2.500 samolotów.

Następnie lady Hay zadała gen. 
Góringowi trzy nast. pytania:

1) jaki jest obecnie stan lotnictwa 
niemieckiego,

2) czy Niemcy kontynuują swe zbro 
jenia lotnicze,

3) ile samolotów posiadają obecnie.
W  odpowiedzi gen. Góring wskazał

na cyfr/ ogłoszone w roczniku lotni* 
czym i zaznaczył, że Niemcy zakupują 
obecnie w Stanach Zjedn. i w Anglji 
istniejące tam typy samolotów i moto* 
rów, celem ustalenia na drodze prak* 
tycznych doświadczeń, jakie typy na* 
dają się najlepiej dla Niemiec. Góring 
podkreślił, że Anglja nie powinna ży* 
wić żadnych obaw co do działalności 
Niemiec na terenie lutnictwa, gdyż 
Niemcy nie domagają się samolotów 
do bombardowania. Jeżeli inne pań* 
stwa zrezygnują z tego typu samolo* 
tów, to sprawa ta nigdy już nie bę* 
dzie więcej poruszana.

Omawiając obronny charakter nie* 
mieckiej działalności na polu lotnie* 
twa, gen. Góring zaznaczył, że obec* 
nie przystępuje się do budowy pod* 
ziemnych miast, które będą mogły 
ochronić ludność i życie gospodarcze 
kraju przed skutkami bombardowa* 
nia z powietrza. Gdyby jednak inne 
państwa zrezygnowały z posiadania 
samolotów bombardujących, to oszczę 
dziłyby Niemcom ogromnych wydat* 
ków.

Prawo dc samolotów bombardujących.
Berlin, 14 III. (PAT). Komentując 

wywiad min. gen. Góringa „Diploma* 
tisch*Politische Korrespondenz", organ 
min. spraw zagr. Rzeszy podkreśla, że 
zapowiedziane zarządzenia w sprawie 
utworzenia lotnictwa wojskowego, sta* 
nowią tylko jedno ogniwo w logicz* 
nym rozwoju, którego punktem wyj* 
ścia była konferencja rozbrojeniowa. 
W  maju 1933 kanclerz Rzeszy dom i* 
gał się dla Niemiec 300*tysięcznej ar* 
mji, oraz odpowiedniej ilości samolo* 
tów obronnych, wyrzekając się jedno* 
cześnie samolotów bombardujących.

Wiochy i Anglja przed półtora ro* 
kiem zgodziły się zasadniczo na przy* 
znanie Niemcom obronnej floty po* 
wietrznej.

Inne mocarstwa mogą całkowicie 
przypisać sobie, że istotne warunki

Reakcja prasy francuskie'.
Paryż, 14 III. (PA T). Agencja Ila* 

vasa donosi, że siły zbrojne Niemiec 
od dnia 1 kwietnia br. będą oficjalnie 
posiadały armję lotniczą. Wywołuje 
to zaniepokojenie prasy. „Echo de Pa* 
ris“ pisze: Niemcy nie ukrywają już
dłużej, że uważają klauzulę wojskową

traktatu wersalskiego za wygasłą. Or* 
ganizacja pokoju oparta jest na po* 
szanowaniu umów. Kiedy poszanowa* 
nie traktatów jest naruszone, dzieje 
się zło, którego nie można naprawić. 
Jest to pierwsze oficjalne pogwałcenie 
traktatu wersalskiego. Jaka będzie od*

Min. Eden przybędzie do Warszawy
w  d n iu  31 b . m .

Londyn, 14 III. (PA T). Gabinet bry 
tyjski, który obradował pod przewo* 
dnictwem Mac Donalda nad kwestją 
wyjazdu ministrów do Berlina, Mo* 
skwy i Warszawy postanowił, że mi* 
nister Simon w towarzystwie mm. 
Edena uda się do Berlina samolotem 
w niedzielę 24 bm. Konferencje po* 
trwają dwa dni. W  środę 27 bm. min.

Simon odleci z powrotem do Londy* 
nu, zaś min. Eden we wtorek dnia 26 
bm. wyjedzie do Moskwy, dokąd przy 
będzie w czwartek 28 bm. Po dwu* 
dniowych konferencjach min. Eden 
wyjedzie do Warszawy w sobotę i 
przybędzie tam w niedzielę. Po dwu* 
dniowych konferencjach w Warszawie 
min. Eden powróci do Londynu.

dobnie jak żaden zresztą kraj — ure* 
gulowanej z Anglją polityki handlo* 
wej, poza traktatem handlowym i na* 
wigacyjnym z 26 listopada 1923, trak­
tatem typowym dla wolno*handlowej 
polityki Wielkiej Brytanji. Układ z 27 
lutego 1935 jest właśnie skompleto* 
waniem owego zasadniczego traktatu 
w sensie zmian, jakim uległa polityka

handlowa W ielkiej Brytanji przed 
trzema laty.

Możemy spodziewać się, iż układ 
ten rozpocznie erę silniejszego zbliżę* 
nia gospodarczego obu krajów ku 
wzajemnej ich korzyści i spełni zada* 
nia, dla których został wypracowany.

wyrzeczenia się Niemiec samolotów 
bombardujących dziś nie istnieją.

Angielska Biała Księga zniszczyła 
ostatecznie wszelkie możliwości roz* 
brojenia w powietrzu. Niemcy wi* 
działy się zmuszone wobec tego po* 
djąc zarządzenia przygotowawcze w 
kierunku stworzenia lotnictwa w: roz* 
miarach, których wymagają istniejące 
w całym świecie okoliczności.

Polemizując z twierdzeniami prasy 
zagranicznej, która w związku z wy* 
wladem prem Góringa zarzuca Nicm* 
com zamiary wojenne i żąda okrążę* 
nia Niemiec, ,Dipl.*Polit. Korrespon* 
denz" pisze: Niemcy czynią teraz tyl* 
ko to, co wszyscy inni, czyli stosują 
do siebie te same prawa co inni, lecz 
zostały do tego zmuszone przez wolę 
innych do nierozbrojenia się.

powiedź Francji, Anglji i W łoch? — 
zapytuje dziennik. „Journal“ pisze, że 
min. Simon spotka się w Berlinie z fak 
tem dokonanym i przypomni sobie 
niewątpliwie, że niebezpieczeństwo po 
wietrzne było decydującym momen- 
tem nawrócenia się Anglji do solidar* 
Tości z Europą.

Pogwałcenie traktatu 
wersalskiego.

Paryż, 14 III. (PA T). Korespondent 
H avasa donosi z Londynu, iż koła 
miarodajne w yrażają ubolewanie z po* 
wodu tego, że Niemcy przed wizytą 
ministrów angielskich postanowiły 
przeprowadzić militaryzację lotnictwa, 
co jest jasnem pogwałceniem traktatu  
wersalskiego, W  kołach tych sądzą, że 
nie jest rzeczą właściwą, aby rOKOwa* 
nia mające na celu zawarcie now ych  
umów w  sprawie bezpieczeństwa, by* 
ły poprzedzane posunięciami równo* 
znacznemi z jednostronnem wypowie* 
dzeniem dawnych instrumentów dyplo  
matycznych.

Narady trzech mocarstw.
Paryż, 14 III. (PA T) Dzisiejsza pra* 

sa ocenia zbrojenia, powietrzne Nie* 
miec jako pierwsze pogwałcenie trak* 
tatu wersalskiego. Nie wyraża jednak 
z tego powodu większego zdziwienia 
niż przy innych zarządzeniach zbroje* 
niawych, dodając, że jest to przejrzy* 
sta gra Niemiec w przededniu rozmów 
berlińskich. Jest to polityka faktów 
dokonanych. Lecz Anglja, Włochy i 
Francja nie pozostaną bezsilne i za* 
czną między sobą narady.

2ądanie dalszych zbrojeń 
na lądzie i na morzu.

Londyn, 14 III. (PA T). „Daily Te* 
legraph" donosi, że niemieckie siły lo* 
tnicze, będące obecnie w fazie tworze* 
nia, Lczyć będą 1.300 samolotów pierw 
szej linji bojowej. Kanclerz Hitler za* 
mierzą zażądać nowych zbrojeń na 
morzu oraz powiększenia floty wo­
jennej do wysokości 1/3 tonnażu bry­
tyjskich sił morskich. Ponadto Hitler 
zamierza domagać się powiększenia 
armji lądowej stosownie do liczby lu* 
dności Niemiec, co oznaczałoby, że 
urmja niemiecka będzie większa od
francuskiej.
\

Próbą ataku lotniczego 
na Berlin.

Berlin, 14 IEI. (PAT). W  całym Ber* 
linie prowadzone są intensywne przy* 
gotowania do wielkich cwiczeń obro* 
ny przeciwlotniczej, zapowiedzianych 
na dzień 19 i 20 bm Najważnieiszem 
centrum ćwiczeń będzie południowo* 
zachodnia dzielnica Beriina, rąsia du­
jąca z lotniskiem w Tempelhof. Wła* 
dzt wydały mieszkańcom cały szereg 
rygorystycznych przepisów, które mu* 
szą być ściśle wykonane. W  ornaczo* 
nej godzinie na dany sygnał wszelka 
komunikacja zostanie przerwana, mie­
szkańcy będą się musieli schronić do 
specjalnie zabezpieczonych piwnic i 
schronów.

Obóz koncentracyjny 
w Hclandji.

Haga. 14 III (.PAT.) Rząśf holenderski
postanowił utworzyć pod ‘Utrechtem obóz 
koncentracyjny dla uciążliwych cudzoziem* 
ców. W  obozie znajdzie pomieszczenie 200 
komunistów niemieckich, którzy wykony* 
wać będą roboty ziemne.
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Przygotowania do uroczystości w dniu 18 b. m.(Wiadomości P e ż z te .
C z w a r t e k

Matyldy 
Jutru; Klemensa 

Wschód słońca 5’56 
Zachód „ 17‘36

TEA TR  W IELKI.
Czwartek godz. 19.30 Przedstawienie Zj. 

Związku kol. Sacre Coeur „Napoleonetka 
. Piątek godz. 19 30 „Krzyk".

Sobota godz. 19.30 Teatr Reinhardta. 
Niedziela godz. 15.30 Teatr Reinhardta. 

Godz. 19.30 Teatr Reinhardta.
Poniedziałek godz. 19.30 „Przeprowadź* 

ka“ .

T EA TR  RO ZM AITO ŚCI.
Czwartek godz. 19.30 „Pięć przed dwu* 

nastą".
Piątek godz. 19.30 Teatr ukraiński. 
Sobota godz. 19.30 Rewja Polskiego 

Związku Zachodniego
Niedziela godz. 15 30 , Mój kochany

głuptasek". — Godz. 19.30 „Pięć przed 
dwunastą".

Poniedziałek godz. 19.30 „Pięć przed 
dwunastą

K IN O TEA TRY.
A PO LLO : „Dla ciebie śpiewam" z Ja* 

nem Kiepurą
A TLA N TIC : „Siostra Marta jest szpie­

giem" (Mm mówiony po polsku).
C A SIN O : Greta Garbo jako „Malowana 

zasłona".
CH IM ERA : „Dama z Mouilin Rouge". 
CO LO SSEU M ; „Bella Donna" oraz rc* 

wja.
G R A Ż Y N A : „Młody las".
KO PERN IK : „Piotruś" z Fr. Gaal. 
M A R Y SIEŃ K A : .Tajemnica eL.pressu"

i „Poważna jedynaczka".
M U Z A : ..Wyspa skarbów".
PA ŁA C E: „Weronika" Franciszka Gaal. 
PA N : „Uwodzicieli a".
PA X : .Wiara, nadzieja, miłość".
R A J: ,Noc cudów".
STYLO W Y ..Skampolo" oraz rewja. 
ŚW IT : ,Nioc cudów".
U C IEC H A : „Szalona noc" oraz rewja.

— Teatr Wielki. Dziś przedstawienie Zje 
dnoczonych Związków Koleżeńskich Sacre 
Coeur. Siłami amatorskiemi zostanie ode­
grana sztuka „Napoleonetka".

— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 7.30 
Icomedja R. Lothara i H. Adlera „Pięć 
przed dwunastą". Reżyserja K. Tatarkiewii* 
cza. _

Jutro „Pięć przed dwunastą".
— Teatr Maksa Reinhardta we Lwowie.

W  łobotę, 16 ’»m. wieczorem o godz. 7.30 
oraz w niedzielę, dnia 17 bm popołudniu 
i vit-_zorem trzy występy gościnne arty* 
stów wiedeńskiego teaku „Theater in der 
Josefstadt pod kierownictwem Maksa 
Reinhardta. W  programie „Księżni :zka na 
drabinie" komedja muzyczna według Ver* 
nuei z muzyką Ralfa Benatz!ky‘ego. W  czo 
lowych rolach wystąpią między innymi 
Liana Haid. Hortense Raky, oraz pp. Os* 
kar Kairlweiss, Hans Unterkirchner, Felix 
Bressart.

— Popołudniówka niedzielna w Teatrze 
Rozmaitości. W  niedzielę, 17 bm. o godz. 
3.30 pop w Teatrze Rozmaitości komedja 
Hertza i Meyera „Mój kochany głuptasek

KOMUNIKATY.
— Zebranie naukowe w Oddz. Lwów* 

kun Związku Księgowvch w Polsce odbę­
dzie się we czwartek 14 bm o godz. 19.15 
w sali Nr. 1 przy ulicy Bourlarda 5, I p

— Colosseum. Zespół rewjowy kina 
„Colosseum" zaprezentuje z udziałem pp. 

Meli Giabu wskiej, nowozaangazo yan tj ar* 
rystki Bmatówuy Z ofji, Janusza Sciwiar* 
skiego, Edmund i Zayendy, Marjusza Kon* 
drackiego, J .  Bielawskiego, B . Relskiej, K. 
Ostrowskiego Baletu oraz Reweiersów 
swoją przebojową rewję pt. „K«-ty i zało* 
ty". Atrakcją programu rtwjowego będzie 
1 aktowa opzretka pt. „Colombina" z P- 
Melą Grabowską , E. Zayendą, J .  Sciwdar* 
skim i M. Kondrackim w rolach głównych. 
Na ekranie poraź pierwszy we Lwowie 
film z tytanem ekranu Konradem Veitera 
w roli gł. pt. „Bella Donn-"

KRONIKA MIEJSKA.

20 rocznica powstania 4 pp(. Leg. Pol.
Staraniem lwowskiego koła 4 pp. Leg. 
Pol. odbędzie się w niedzielę dnia 17 
bm. uroczysta akademia w celu upa- 
miętnienia 20 rocznicy uforomowania 4 
pp. Leg. Po nabożeństwie w kościele 
Jezuitów o godz 10*tej, które odprawi 
kapelan pułków y ks. Konopi a, odbę* 
dzie się o godz. 11.30 w sali Rady miej 
skiej główna uroczystość z udziałem 
przedstawicieli władz i społeczeństwa. 
Na program uroczystości złożą się pro 
dukcje orkiestry 40 pp., słowo wstę- 
pne płk. Pytla, prezesa koła czwarta* 
kó.w, chór Zw. Legjonistów, odczyt 
płk. Zygmuntowicza, śpiew solowy p. 
Rossockiej, śpiewaczki operowej, de* 
klamacje p. Kisarskiego. O godz. 13.30 
odbędzie się w sali Rady miejskiej 
walne zebranie Czwartaków.

Staraniem Zarządu ziemi lwowskiej Sro* 
warzyszenia „Rodzina Urzędnicza" odbę* 
dzie się w dniu 17 bm. o godz. 12*tej w 
południe uroczysta akademja ku czci Mar­
szalka Piłsudskiego w Kasynie i Kole Lit. 
Art. ul. Akademicka 13. Zarząd Ziemi 
Lwowskiej „Rodziny Urzędniczej" zwraca 
się z wezwaniem do wszystkich swych 
członków i do całego świata urzędniczego 
na terenie miasta Lwowa o wzięcie jak naj* 
liczniejszego udziału w tej aKademji. 

Program uroczystości obejmuje:
Słowo wstępne p. Emilja Pollakowa, solo 

skrzypcowe p. Kazimierza Jaworowska* 
Bańkowska przy akompanjainencie p. Wan 
dy Kieselówny, szereg pieśni w wykonaniu 
Chóru Eryana. Artysta dramatyczny p. 
Krasniowiecki będzie recytować szereg u* 
tworów o Marszałku. Śpiewa p. Celina 
Nahlikówna przy akompaniamencie p. 
C 2ariiockiej.,Kiallero wej.

Imprezy sportowe w dniu Imienin Mar* 
szałka Piłsudskiego.

Z lokczji Imienin I. Marszałka Polski Jó ­
zefa Piłsudskiego komitet obywatelski or­
ganizuje szereg uroczystości i imprez spor­
towych, na które zaprasza P. T. Przedsta* 
wicieli Władz, Związków i Klubów Spor­
towych, organizacje PW. i WF., prasę oraz 
zawodników i uczestników.

Program uroczystości jest następujący:
17 marca r°dz. 12 akademja sportowa 

dla oddamia hołdu twórcy idei $7F. i PW. 
w Polsce I. Marszałkowi Józefowi Piłsud*

Wczoraj obiadował Magistrat w dal 
szym cijgu nad preliminarzem budże* 
towym gminy, pod przewodnictwem 
wiceprezydenta dr. Ostrowskiego.

Przed porządkiem dziennym poru* 
szono fakt, że z posiedzeń Magistra* 
tu, które są niejawne, pojawiają się 
w prasie relacje, zawierające nieścisłe 
wiadomości. Celem zapobieżenia temu 
na przyszłość, Magistrat zgodnie po* 
stanowił i zastrzegł, że o przebiega 
posiedzeń będzie opinja informowana 
wyłącznie przez oficjalne komunikaty.

Z porządku dziennego obradowano 
nad działem X II i X III. wydatków 
zwyczajnych budżetu. Oba te działy 
referował r. Sudhoff. Dział X II. obej* 
muje wydatki na bezpieczeństwo pu=

Trzy związki, Stowarzyszenie Dru­
karzy „Ognisko ‘ we Lwowie, Zwią* 
zek Chemilitografów i Związek Intro 
ligatorów uchwaliły wspólnie protest 
przeciwko zamierzonemu przeniesie* 
mu do Warszawy największych Za* 
kładów graficznych we Lwowie — 
Książnicy* Atlas.

Zakłady te powstały jako spółdziel* 
nia drukarzy, z biegiem lat przeisto* 
czyły się iw spółkę akcyjną, usuwając 
powoli drobnych spółdzielców. Zakła 
dy te założone pracą i groszem robo* 
tników, przeobraziwszy się w spółkę 
akcyjną, rozwinęły się do olbrzymich 
rozmiarów, zatrudniając obecnie prze* 
szło 200 pracowników tak umysło* 
twych jak i fizycznych — mają bvć d o  
chłonięte przez Warszawę.

I znowu cała falanga pracowników 
(z rodzinami około 800 osób) ma być 
wyrzucona na bi uk. Dzieje się to w 
chwili, kiedy całe społeczeństwo na*

7 KRAJU.

Ucieczka księdza na Litwę. Ze
Święcian donoszą o ucieczce w nocy 
z 11 na 12 bm. na Litwę księdza Zej* 
gisa, proboszcza parafji Przyjaźń, 
w pow. Swięciańskim. Ks. Zejgis za* 
brał ze sobą rzeczy, zajęte przez ko­
mornika za długi prywatne, oraz mon 
strancję złotą z kościoła. W  dniu 14 
bm. miał się odbyć przed sądem II 
instancji proces przeciw ks. Zejgisowi, 
skazanemu przez sąd pierwszej instan­
cji za szereg przestępstw.

Wydobycie ropy. W  mies. lutym br. 
wydobyto w Zagłębiu Borysławskiein 
2.027 wagonów i 3.727 kg. ropy, z cze­
go przetłoczono przez tłocznie firmy 
Petrolea 1.490 wagonów i 5.285 kg. ro­
py, przez tłocznie firmy Galicja 421 
wagonów i 2.699 kg., przez tłocznie 
firmy Standart Nobel 115 wagonów i 
5.743 kg. ropy.

ZE W I A T A
Jeszcze 21 rybaków. Z 234 rybaków, 

których kra uniosła na morze Kaspij* ; 
skie, uratowano większość. Dotąd nie !

skiemu w hali sportowej przy ul. Jablo*
nowskich 5.

Uroczystość inauguruje orkiestra woj­
skowa, następnie śpiewa chór „Legun", po* 
erem przemówienie wygłosi dy.i dr. Jan 

i Szumski, prezes „Czarnych". Zkolei nastą*
I pią plopisy i rewja sportowa.

Godz. 18*ta rewja sportów wodnych na 
krytej pływalni przy ul. Jabłonowskich 5.

Dnia 18 bm. w poniedziałek, o godz. 17 
elbiór świata sportowego w swych loka* 
lach, godz. 17.15 odmarsz w grupach do 
parku sportowego im. “Marszalka Piłsud* 
skiego (I. LKS. Czarni), godz. 17.45 apel 
i uroczyste przemówienie i odmarsz uczest 
ników pod pomnik Adama Mickiewicza.

Godz. 18.30 bieg rozstawny drużyn WF. 
i PW. z pochodniami z parku Marszałka 
Piłsudskiego przez miasto na metę pod 
pomnik Mickiewicza.

Godz. 18.45 zapalenie znicza pod pom­
nikiem i  zakończenie biegu.

* * *

Imieniny Marszałka J . Piłsudskiego w < 
j lwowskim ZZZ. W  związku z uroczystym • 

obchodem Imienin I. Marszałka Polski Jó- 
i izefa Piłsudskiego urządza Okręgowa Rada 
I Zawodowa ZZZ. we Lwowie w dniu 17 
{ bm. uroczystą akademję w lokalu własnym 

we Lwowie, Rynek 29, II. p. o godz 10.30. 
Pozatem wszyscy robotnicy zrz^zeni w 
ZZZ. wezmą gremjalny udział w uroczy­
stościach, urządzanych przez Lwowski Ko* 
mitet Obchodu Imienin Marszałka.

bliczne, a to na straż pożarną, nadzór 
budowlany, oświetlenie, areszty miej­
skie, rakarnię, kafilarnię i td. Wydat* 
ki te zamykają się w globalnej kwocie 
1,633.594 zł Dział X III. (różne) obej­
muje m. i. wydatki na cele wyznanio­
we, kwaterunkowe i td. Dział ten za­
myka się w kwocie 920 tys. zł. Nad 
obli tymi działami wypowiedzieli się 
wszyscy członkowie Magistratu. W  dy 
skusji podniesiono szereg dezydera­
tów wiążących się z działalnością Za* 
rządu miejskiego w tych dziedzinach.

Na tern zakończył Magistrat wyczer 
pującą debatę nad wydatkami Gminy. 
W  dniu dzisiejszym rozpoczną się o* 
brady nad dochodami.

szegó miasta z oburzeniem protestuje 
przeciw wywożeniu zakładów pracy 
ze Lwowa. Niedawno temu Rada mia 
sta Lwowa założyła energiczny protest 
przeciw takiej gospodarce ogładzania 
Lwo.wa. Niestety, wszelkie akcje po* 
czynione w tym kierunku nie odnoszą 
skutku. Czy gród nasz ma zejść do 
roli Kulikowa lub Berdyczowa? Idzie 
tu o życie przeszło 800 ludzi, gdyż 
z chwilą przeniesienia tych zakładów 
do Warszawy cała ta rzesza pracowni 
ków wraz z rodzinami zostanie po­
zbawiona chleba 

W  zakończeniu wymienione Zwią­
zki zwracają się do p. wojewody Bę­
bny* Prażmowskiego, prezydenta mia­
sta Drojanowskiego, do Izby Prze* 
mysłowo*handIowej, Izby Rękodzieł* 

i niczej i wszystkich władz z prośbą o 
j interwencję, celem pozostawienia tej 
j wielkiej placówki pracy nadal we 
■ Lwowie.

odnaleziono jeszcze 21 rybaków. Sa­
moloty, które wyleciały na pomoc, 
musiały zawrócić z powodu mgły i 

j śnieżycy.
Powódź w Chinach. W  prowincji 

Ho Nan nastąpił wylew Żółtej Rzeki, 
która zalała miasto Kai Fong Pod wo 
dą znalazło się 9.000 mil kwadrato­
wych. 6.000 ludzi pozostało bez da­
chu. Istnieje obawa przed zalaniem 
dalszych wsi i miast.

Trzęsienie ziemi w HLszpanji. W  ca­
łej prowincji Murcia, w południowo* 
wschodniej Hiszpanji, odczuto silne 
wstrząsy podziemne, o intensywności 
nienotowanej od 30 lat. Wiele domów 
uległo zniszczeniu.

Katastrofa lotnicza. W  czasie noc* 
nych manewrów prowadzonych przez 
trzy eskadry lotnicze, jeden z samolo 
tów zmuszony był lądować na lotnisku 
wojskowem .w Tours- i przy lądowaniu 
doznał poważnych uszkodzeń. W  ohwi 
lę potem nadleciał drugi samolot, któ 
ry w ciemnościach wpadł na poprze* 
dni aparat. W  rezultacie katastrofy 
siedmiu lotników odniosło ciężkie 
rany.

Z SALI KONCERTOW EJ.

VIII. Koncert Filharmonji 
Lwowskiej.

Dla niejednego może Skrjabina sy mion ja 
luib suita Munda była głównym punktem 
programu, dla nas jednak pozostał Brahm­
sa skrzypcowy koncert najbardziej intere­
sującą atrakcją, zwłaszcza, 17 grał go dos* 
konały skrzypek prof. Henryk Czapliński. 
Brahmsa koncert skrzypoowy uważa się 
dziś za najlepszą kompozycję, jaką mamy 
w literaturze skrzypcowej po Beethovenie 
i Mendelssohnie. Ze względu na wielkie 
trudności natury technicznej popularyzacja 
tej kompozycji natrafia ciągle jeszcze na 
przeszkody. Tylko wielcy artyści mogą się 
odważyć grać ją. U nas we Lwowie wyko. 
nuje się ten utwór bardzo rzadko.

Koncert Brahmsa rozpada się, odpowie, 
dnio do dawinej formy, na trzy części; w 
nastroju i rytmice kompozycja ta przypo­
mina główny temat z symfonji Beethovena 
„Eroica". Wogóle cała budowa i niejeden 
szczegół przypomina Beerhovena. Druga 
część (Larghetto) posiada charakter sere­
nady. Skrzypce solowe przynoszą piękny, 
śpiewny teinat, głównie na tle kwartetu 
smycżkowego. Ostatnia część w formie 
ronda, nieco o zabarwieniu węgierskiem 
i zywej rytmice, daje skrzypkowi sposob* 
nlość do popisania się techniką wiriuozow* 
ską. Prof. Czapliński wykonał ten koncert 
pod względem muzycznym i wirtuozów, 
skim wprost doskonale. Akordowa gra, pa­
saże w sekstach oraz piękna kantylena 
miały w p. Czaplińskim prawdziwego mi­
strza

Nowością była trzecia symfonja Skria­
bina, przedstawiciela tzw. „Moskiewskiej 
Szkoły", w przeciwieństwie do grupy „pię­
ciu" (Bałakirew, Cui, Rimskij*Korsakow, 
Borodin i Musorgskij) czyli tzw. „Szkoły 
Petersburgskiej". Współczesna generacja w 
muzyce rosyjskiej jest przeważnie liryczna 
i daje obraz przeżyć wiłasnej duszy, mniej 
zaś problem duszy zbiorowej narodu ro­
syjskiego. Sikrjabin nie ogranicza się do 
starych form. lecz daje własne środki wy­
słowienia muzycznego. Jego muzyka mc 
porywa, ale interesuje bogactwem inwen* 
cji.

Druga nowość to suita taneczna p. Ja . 
kóba Munda, muzyka lwowskiego, który, 
jako członek ork. naszej oraz kapelmistrz 
. pereiki sięga teraz po laury kc mpozytor* 
skie. Jego suita składa się z czterech czę* 
śoi tanecznych, z których najwięcej intere* 
sują walc i fox-trott. Mimo przeładowanej 
instrumentacji puznać tu uzdolnionego mu* 
zj ka, jeszcze wiele obiecującego na przy­
szłość.

Orkiestrą dyrygował p. Kazimierz Wił* 
komirski, który posiada talent kapelml* 
s tr z o w s k i,  b ę d ą c y  je s z c z e  w  ro z w o ju . N a j
lepiej wypadłr Skrjabina symfonja, którą 
p. Wiłkomirski doskonale wyćw-czył i 
przedstawił w należytem oświetleniu mu* 
zycznem. Koncert się skończył po 1 I-tej. 
Wcześniej więc rozpocząć, aby też wcześ­
niej skończyć! G.

Otwarcie kursu teoretycznego 
pilotażu szybowcowego.

Dnia 12 bm. o godz. 18*tej w sali 
żółtej przy ul. Bourlaraa 5, odbyło się 
uroczyste otwarcie teoretycznego kur­
su pilotażu szybowcowego.

Otwarcia kursu dokonał im. Okręgu 
Wojewódzkiego LOPP i Koła Szy­
bowcowego LOPP przewodniczący te­
goż Koła Dominik Moszoro, prezes 
Dyrekcji Poczty we Lwowie, który 
wyraził zadowolenie, że obecne hasło 
„uczmy się latać" znalazło tak wielu 
zwolenników we Lwowie. Następnie 
przemówił imieniem OKS dr. Tadeusz 
Halewski, kpt.-pilot, poczem wygłosił 
pierwszy odczyt kursu pt. „Organiza* 
cja Lotnictwa".

Na kurs zgłosiło się 213 kandyda­
tów z najróżnorodniejszych ośrod­
ków. Wykłady -dbvwają się trzy ra­
zy iw tygodniu. Uczestnicy kursu zwie 
dzą wszystkie ośrodki lotnicze we 
Lwowie i wezmą udział w specjalnie 
dla nich urządzonym pokazie szybow­
cowym na lotnisku w Skniłoiwie.

Na zakończenie kursu odbędzie się 
egzamin. Po tymże kursie odbędzie 
się kurs praktyczny pilotażu szybow­
cowego w Czerwonym Kamiemu.

Nadwyżka w budżecie 
W. Brytanii.

Londyn. 14 III. (FÓ.T.3 Deficyt budżei j» 
-wy W . Biytan ji, który jeszcze przed kilku 
miesiącami sięgał sumy b. znacznej, zredu* 
kowany został do dr*. 9  bm. do stosunlkn 
wo nieznacznej sumy 11.389.7 ft. Ponieważ 
do końca toku budżetowego zostało od tej 
daty 3 tygodnie, należy się liczyć nie tylko 
z  bezdeficytowem zamknięciem roku budi. 
1934—35, lecz nawet z nadwyżką

Temperatur: we Lwowie wymusiła dziś 
o godz. 7 rano -|-0.2 ciśn. atm. 742 54. O 
godz 13*tej temp. -|-0.9 ciśn. atm. 742.18. 
Wczoraj wieozorem o godz. 21*ej temp. 
-|-0.2 ciśn. atm 743.7L

1k
marca 1935

Z obrad budżetowych Magistratu.

Protest przeciwko dalszemu ogałacaniu Lwowa.
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Spor- i Wychowanie Fizyczne
PifŁa nożna na oumpjadzie. Odbyty nie* 

Jaw no w Oslo międzynarodowy kongres 
olimpijski zdecydował, jak już doi.osiliś* 
my, zgodzić się na uwzględnienie piłki no- 
żnej w programie olimpijskim 1936 r. w 
Berlinie pod warunkiem, że piłkarze-olim- 
pijczycy nie otrzymają zwrotu utraconych 
zarobków, ani też innych podobnych od* 
szioodcwań pieniężnych. Uichwała ta znała* 
zła pełne uznanie w angielskich kołach pił­
karskich, które dawno już sprzeciwiały się 
stanowisku Międzynarodowej Federacji Pił 
karskiej, wysuwającej — jak  wiadomo — 
te właśnie żądania, które decyzją Komitetu 
Olimpijskiego Międzynarodowego zostały 
uchylone. /snglj? oddawna reprezentowała 
ten punkt widzenia, że wśród piłkarzy 
istnieją tylko dwie kategorje. zawodow* 
ców i amatorów i że trzeciej kategcrp —- 
pscudoamatorów, pobierających odszkodo­
wanie za utracone zarobki, wprowadzać 
nic należy. *

Międzyklubowe zawody narciarskie w 
kombinacji alpejskiej. KTN. urządza w nic 
dzielę 17 bm. w Sławsku zawody narciar­
skie w kombinacji alpejskiej. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretarjat Twa w godzinach u* 
rzędowych do 16 bm. włącznie i Komisja 
zawodów w Sławsku w schronisku KTN. 
do 16 bm. Losowanie numerów, odprawa 
zawodników i wspólny wymarsz na start 
17 bm. ze schroniska Twa w Sławsku o 
godz. 8*mej. Start biegu zjazdowego ze 
szczytu Pliszek o godz. 10.30. Slalom o 

jjod z. 13.30.

L 143.

Fundacja Chrześcijańskiej Gmi­
ny miasta Borysławia w Bory­
sławiu, ul. Kościuszki 109, za­
mierza sprzedać 5%  udziałów 
brutto na terenach naftowych: 
„Ratoczyn" firmy Limanowa, 
„Ekwiwalent" Ski naft. „Ekwi­
walent Koncernu Małopolska, 
„Leo Albert" firmy „Premjer" 

Koncernu Małopolska, „Dona- 
mon" i „Poniatowski".

Sprzedaży podlega stara dzier­
żawa do 1938 r. włącznie, oraz 
nowa dzierżawa do 1958 r. 
względnie do 1963 r.

Bliższych informacyj udziela 
Fundacja pisemnie lub ustnie.

Termin składania ofert na 
^piśmie do dnia 25 m arca 1935 r.

Fundacja Chrześcijańskiej Gm iny 
m iasta B o ry sła w ia .

Kurator 1127

inż. Roman Machnicki m. p.

Pełnomocnictwo i ustawy finansowe
n a p o s ie d ze n iu  S e jm u .

Warszawa, 14 III. (PAT). Porządek 
dzienny wczorajszego plenarnego po* 
siedzenia sejmu wypełniły: nowela do 
ustawy o organizacji giełd, oraz pierw 
sze czytania szeregu rządowych pio* 
jektóW ustaw.

Nowelę do ustawy o organizacji 
giełd referował poseł Wojciechowski, 
podkreślając, że projekt rządowy oiaz 
poprawki komisyjne wprowadzają do 
organizacji giełd pewne ważne zmia* 
ny, jak np. rolę opinjodawczą Izb 
przemysłowo - handlowych oraz Izb 
rolniczych, rozszerzenie podstaw pras 
wnych giełd i td. Ustawę przyjęto bez 
dyskusji w 2 i 3 czytaniu.

Następnie odesłano do komisji nos 
welę do ustawy o spłacie zaległości 
podatkowych. W  tej sprawie przemas 
wiał poseł Rymar, który wyraził pos 
gląd, że ustawa ma charakter nowych 
pełnomocnictw dla rządu i dlatego nie 
spełni swego zadania. W  dalszym ciąs 
gu obrad odesłano do komisji projekt 
ustawy, upoważniejącej ministra skar*

bu do wypuszczenia pożyczki we= 
wnętrznej.

Po przemówieniu posła Rybarskiego 
odesłano do komisji projekt ustawy o 
zatwierdzeniu zmian w statucie Banku 
Polskiego.

Dłuższą dyskusję wywołało pierws 
sze czytanie ustawy o świadczeniach 
w naturze na niektóre cele publiczne. 
Przeciw projektowi wypowiedzieli się 
posłowie Staniszkis (KI. Nar.), Pas 
włowski (KI. Lud.) i Piotrowski (P. 
P. S.). W  wyniku dyskusji ustawę o* 
desłano do komisji.

Do ustawy o dodatkowych kredy* 
tach na rok 1932*33 i 1933*34 przema* 
wiali posłowie Kornecki i Świątków* 
ski. Ustawę odesłano do komisji.

Na zakończenie poseł Niedziałkow* 
ski zabrał głos w sprawie projektu 
ustawy o upoważnieniu Prezydenta 
Rzplitej Jo  wydawania rozporządzeń 
z mocą ustawy. Po odesłaniu projektu 
do komisji, posiedzenie zostało zakoń 
czone.

W Grecji zananował  spokój.
Ateny, 14 III. (PAT). Komunikacja 

telegraficzna i telefoniczna z wyspami, 
które były zajęte przez powstańców, 
została przywrócona. Ministerstwo woj 
ny ogłasza, że ofiarą walk w Macedo* 
nji padło ogółem 9 zabitych i 96 ran* 
nych, zarówno z pośród ludności cy* 
wilnej, jak i z pośród żołnierzy. Arcy 
biskup Aten nakazał odprawienie we 
wszystkich świątyniach modłów dzięk 
czynnych z powodu likwidacji re* 
wolty.

Stambuł, 14 III. (PAT). Część rozbi 
tego IV. korpusu greckiej armj. po* 
wstańczej usiłowała S c h r o n ić  się na 
terytorjum tureckiem. Pomiędzy sta*

cjami granicznemi Uzun i Pythien 
stoi pociąg z 5 wagonami pełnymi ofi* 
cerów i żołnierzy armji powstańczej.

Białogród, 14 III. (PAT). Gen. Kon* 
dylis w wywiadzie prasowym oświad* 
czył, że będzie musiał zastosować ra» 
dykalne środki w celu zabezpieczenia 
kraju przed tragiczuemi zamachami.

Sofia, 14 III. (PAT). Dowódca b. 
armji powstańczej gen. Kamenos jest 
przybity poniesioną klęską i cierpi na 
nerki. Oficerowie greccy, którzy prze* 
szli na terytorjum Bułgarji oświadcza* 
ją, że przyczyną niepowodzenia rewo* 
lucji było jej zbyt wczesne rozpoczę* 
cie, oraz wypadki zdrady.

Z wydawnictw.
G . A . Mokrzycki, profesor Politechniki 

Warszawskiej. „Przeszłość, ti-aźniejszośc f 
przyszłość lotnictwa". Str. 128, rys. 119. M. 
Airct, Warszawa, 1935 r. Cena zł. 6.—. 
Bairdizo na czasie, pc wspaniałych trium. 
fach lotnictwa sportowego w roku 1934, 
gdy lotnictwo — w myśl nowych haseł — 
ma promieniować na szerokie warstwy spo 
łeczeństwa, ukazuje się popularna książka 
na temat lotnictwa. Książka ta, napisana 
została, zgodnie z duchem czasu, przez wy­
bitnego fachowca, którego zarówno dwa* 
dzieścia lat pracy w lotnictwie, jak  i stano, 
wisko nauikowe dają gwarancję pierwszo* 
rzędnego ujęcia poruszanych zagadnień. 
Kiiążika bogato ilustrowana, dzieli się ns 
cztery części. W  części pierwszej, na kilku* 
nastu stronach, daje autor zwięzłą kronikę, 
uzmysławiającą najważniejsze wypadki z 
dziejów rozwojiu lotnictwa. Część druga 
poświęcona jest wyjaśnieniom zasadniczych 

agadnień techniki; lotniczej. W  sposób 
barwny i przystępny tłumaczy autor naj­
zawilsze sprawy techniki lotniczej. Najwię* 
cej miejsca poświęcono oczywiście wyjaś-

J nieniom lotu samolotów, ch sterowaniu t 
:asadniczym manewrom. W  części rrzeciej 

omówiono zastosowanie lotnictwa. A więc 
znajdzie tu czytelnik żywy i barwny opis 
lotnictwa wojskowego, liczne ilustracje róż 
nych nowoczesnych typów samolotów woj 
skowych i fascynujące wizje autora na te* 
mat przyszłej wojny lotniczej i obrony 
przeciwlotniczej/. W  częś|ci czwartej, po* 
święconej lotnictwu przyszłości, autor, cb* 
daraony bujną fantazją naukową z entu­
zjazmem i wiarą w przyszłość lotnictwa, 
wprowadza czytelnika w świat swych ma* 
rżeń, być może niedalekich zrealizowania. 
Opierając się na doświadozeniadh narzuca 
czytelnikowi wiarę w możliwość lotnict a* 
stratosferycznego, dysponującego samolo. 
taimi o szybkości do 4 tys. kilometrów na 
godzinę. Autor nie zadowala się wizjami 
bliskiej przyszłości i omawia lotnictwo dal
szego jutra, kosmonautvkę, polegającą na 
zupełnem opuszczeniu kuli ziemskiej i po* 
leceniu w przestrzeń międzyplanetarną. 
Czytając ostatnie strony tej książki, trudno 
nie podzielać głębokiej wiary autora w

Rokowania polsko-węgierskie
Budapeszt. 14 III. (PAT.) Rokowania 

polsko-węgierskiego komitetu studjów ges* 
podarczycb prowadzone są w przyjaznym 
nastroju i zmierzają do uregulowania sy* 
stemu kompensacyjnego, utrudnionego ze 
względu na „ęgierskie ograniczenia dewi­
zowe. Wyniki dotychczasowych rozmów są 
zadowalniające. W  dalszym ciągu rokowań 
omawiane będą kv:estje rozwinięcia fonu'" 
transakcyj kredytowych, oraz sprawa wy­
miany turystycznej.

W kraju polarnym zaginął 
lotnik.

Moskwa. 14 III. (PAT.) Lotnik Farycu. 
przewożąc chorego radjotelegrafistę z po- 
larntgo posterunku meteorologie^.ego Mar 
sal do stacji meteorologicznej Chabarowo, 
zmuszony był lądować w drodze. Jak prze­
puszczają wskutek defektu silnika. Na po­
moc lotnikowi wyruszyła natychmiast eks­
pedycja ratunkowa, złożona z 6 san za­
przężonych w psy. Akcja ratunkowa utru­
dniona jest z tego względu, ponieważ ra» 
djo Farycha nie odpowiada.

Giełda z  dnia 14 marca.
LW Ó W  -  GIEŁD  4 ZBO ŻUW A .

Na Giełdzie obroty w życie, owsie, jęcz* 
mieniu, łubinie, koniczynie, mące i otrę­
bach, po cenach w ramach dotychczaso­
wych notowań. Tendencja utrzymana, u* 
sposobienie spokojne.

LW Ó W  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.
Nastrój bez ochoty Dolar poza GiełJą 

zł. 5.24 i  póL

W ARSZAW A -  G IEŁD A  PIENIĘŻN A.
Dewizy: Belgja J23.80, Berlin. 213.30,

Gdańsk 173.00, HuLandj* 359.30, Londyn 
25.18, N. Jork czeki 5.29 1/8, kabel 5.29 1/4 
?~ryż 34.98, Praga 22.16, Szwajcaria 171.95 
W łochy 44.12, Papiery państwowe: 3 prc. 
poż. bud. 47, 5 prc poż. konwers. 68 3/4 
5  prc. poż. kol. 63 1/2, 4 prc. poż. doi.
53 1/2, 7 prc. poż. stabiliz. 73—73.13. Ak» 
cje: Bank Polski 90 1/4, Lilpop l l  1/4.
Staraohowice 16 1/2. Dolar w obrotach 
prywatnych 5.25 1/4.

P r o g r a m  r a d - o w y .
Piątek, 15 marca.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna,
11.57: Sygnał ozasu. 12.05: Płyty. 12.55: 
Dz;ennik południowy. 13: Muzyka salono­
wa. 13.55; Giełda. 15.45: Orkiestra salono­
wa. 16.30: Audycja dla dzieci. 16.45, Re­
cital śpiewaczy. 17: Odczyt. 17.15; Recital 
furtepianuwy. 17.40: Audycja dla chorych. 
18.10: Fragment teatralny. 18.30; Koncert 
rehlamwy. 18.45: Płyty. 19.15: Pogadanka 
aktualny, 19.25: Wiad. sport. 19.35; Płyty 
19.50: Feljeton aktualny. 20.05: Koncert
eliminacyjny konkursu skrzypcowego. 22.30 
Recytacje poezyj. 22.45: Odczyt.

wielką misję cywilizacyjną lotnictwa tru­
dno nie być wzruszonym głęboką miłością 
autora, który chce w zdobyczach techniki 
widzieć świetlaną i lepszą pr-yszłość ludz­
kości.

P. G. WODEHOUSE. 1 8 )

Niedyskrecje Archibalda.
(Ciąg dalszy).

Zapalił jeszcze jednego papierosa i szedł dalej 
wolno po Piątej Avenue. Na jego zazwyczaj pogo* 
dnem czole widniała głęooka troska. Mimo zachę­
cających pochwał, jakiemi Sherriff obdarzył Pio* 
trusia, wątpliwości Archie‘go wciąż wzrastały. Mo* 
żiiwe, iż Piotruś był, zdaniem dziennikarza, ideał* 
tym  towarzyszem, lecz czyż jego mały raj, mie* 
szczący się na piątem piętrze hotelu Cosmopolis, 
istotnie zyskałby tak dużo na obecności węża, choć* 
by najbardziej ujmującego i sympaiycznego? Je* 
dnakże...

— Moffam! Mój drogi chłopcze!
Tubalny głos, rozlegający się tuż nad jego uchem, 

.wyrwał Archie‘go z zadumy. Zaskoczony, obrócił 
się na pięcie i ujrzał mężczyznę w średnim wieku 
z twarzą, którą irożnaby nazwać końską i długimi, 
siwymi wąsami. Ubrany był starannie, lecz po sta* 
róświecku, a jego miękki kapelusz wvglądał jak 
spłaszczony.

— Archie Moffam! Szukałem ciebie wszędzie 
przez -cały ranek!

Archie raptownie uprzytomnił sobie kim jest 
ten pan. Nie widział generała Mannistera od kilku 
lat. właściwie od czasu, kiedy to. zaprzyjaźniwszy 
się z jego siostrzeńcem, młodym lordem SeaclifPem, 
z którym kolegował w Eton i Oxford, odwiedzał 
często z nim razem generała podczas wakacji.

— Hallo, generale! A cóż pan tu robi?
— Przedewszystkiem wydostańmy się z tego 

tłoku, mój chłopcze. — Generał Mannister pocią*

gnął za sobą Archie‘go w boczną ulicę, mniej uczę* 
szczaną. — Tu jest swobodniej — powiedział, przy* 
czein chrząknął parokrotnie jakby zakłopotany. — 
Seacliff przyjechał ze mną — rzekł wkońcu.

— Drogi stary Sąuiffy jest tutaj? To wielka 
nowina!

Generał Mannister nie podzielił radosnego za* 
pału Archie‘go. Wyglądał zgnębiony jakąś ukrytą 
troską. Pozatem sapał astmetycznie.

— Znajdziesz Seacliffa cokolwiek zmienione* 
go — powiedział. — Jak dawno nie widzieliście się?

Archie pomyślał przez chwilę.
— Zdemobilizowano mnie przed rokiem. A wła* 

śnie rok przedtem spotkałem go w Paryżu. Był 
ranny odłamkiem szrapnela w nogę. Pamiętam, że 
wysyłano go na rekonwalescencję do domu.

— Jego noga już jest wyleczona. Ale niestety, 
ta przymusowa bezczynność spowodowała zgubne 
skutki. Zapewne przvpommasz sobie, iż Seacliff 
miał zawsze pociąg — słabość — to zresztą było 
jioniekąd rodzinne...

— Do samotnych posiedzeń, nieprawdaż? Ba* 
dał przytem gorliwie chemiczną zawartość różno* 
kolorowych płynów.

— Właśnie.
Archie skinął porozumiewawczo głową.
— Kochany stary Squiffy zawsze lubił zaglą* 

dać do kieliszka. Gdy spotkałem go w Paryżu, 
stale chodził „podniecony11.

— Otóż to. Z żalem muszę stwierdzić, iż to 
jego zamiłowanie jeszcze się spotęgowało od czasu 
jego powrotu z wojny. Moja biedna siostra ogro* 
mnie się tern trapiła. Jednem słowem, namówiłem 
go, aby mi towarzyszył do Ameryki. Zostałem bo*

wiem attache wojskowym Poselstwa Brytyjskiego 
w Waszyngtonie.

— Rzeczywiście? Gratuluję.
— Pragnąłem, żeby Seacliff pojechał tani razem 

ze mną, lecz on upiera się przy pozostaniu w No- 
wym*Yorku. Twierdzi stanowczo, że sama myśl 
o stałem zamieszkaniu w Waszyngtonie nabawia 
go — jak on to powiedział?

— Spleenu?
— Właśnie. Spleenu.
— Ale w jakim celu pan go sprowadził do 

Ameryki?
— Ta znakomita ustawa prohibicyjna sprawiła, 

że Ameryka jest obecnie, moiem zdaniem, idealrerr. 
miejscem pobytu dla młodego człowieka z podo* 
bnemi zapatrywaniami. — Generał spojrzał na ze* 
garek — Bardzo się cieszę, że nareszcie ciebie spot* 
kałem, drogi chłopcze. Pociąg, którym mam odje* 
fchać do Waszyngtonu odchodzi za godzinę, a mu* 
sze się jeszcze spakować. Pozostawiam zatem Sea* 
cliffa podczas swojej nieobecności pod twoją opieką.

— Co takiego?
— Jego trzeba pilnować, Ostrzegano mnie bo* 

wiem, że nawet teraz są jeszcze kryjówk. w No* 
wym-Yorku, gdzie zamożny i przedsiębiorczy mło* 
dzieniec może dostać zabronionych trunków, Był* 
bym ci więc niezmiernie zobowiązany i moja sio* 
stra będzie ci ogromnie wdzięczną, gdybyś rozto­
czył nad mm dyskretny nadzór. — Generał skinął 
na przejeżdżającą taksówkę i wsiadając do niej 
ciągnął dałej. — Dziś jeszcze skieruję Seacliffa do 
Cosmopolisu. Pewny jestem, że vrvwiążesz się do* 
skonale z powierzonego ci zadania. Dowidztna,, 
drogi chłopcze, dowidzenia.

(C. d *.)•
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Kpi. 209/35. Obwieszczenie. Komornik 
pądu grodzkiego w Mikuilińcadi, zatniesz* 
kiały w Mikulińcach, na mocy art. 602, 603, 
604 kpc. ogłasza, że w dniu 22 marca 1935 
o godzinie lOfctej (nie później jednak jak 
w dwie godziny) odbędzie się w Łuce 
W ielkiej sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości składających się z ziemiopto* 
dow, inwentarza żywego i martwego, osza* 
cowanych na łączną kwotę 39.720 zł. na 
zaspokojenie wierzytelności: Fundacji im.
Wiktora hr. BaworowsHego w Myszkowa* 
cach, zastąpionej przez Prokur atorję Gene* 
ralmą Rzeczypospolitej Polskiej Oddziału 
we Lwio wie. Wystawione na sprzedaż ru= 
chomości można oglądać pod wskazanym 
adresem w dniu- .licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mikulińce, 12 marca 1935. 1165K

III. Km. 186/35. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruohomośoi. Komornik Sądu grodzkiego 
y Kołomyji, Rewiru III. urzędujący n  Ko*, 

łomyji, przy ul. Kraszewskiego 1. 14 na za< 
sadzie art. 6u2 kpc. ogfasza, ze w dniu 22 
marca 1935 o godz. L5*tej w Kołomyji, uli* 
ca Karpińskiego 20 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 10 ra* 
glanów z kołnierzami futrzancmi, różne 
kolor/, 9 płaszczy płóciennych, 2 futra tnę* 
skie długie( biberole, 15 raglanów doublo* 
wych różnokolorowyUa, 1 palto męskie 
imit. „seal" czarne, 42 ubrań męskich, 7 
kurtek futrzanych męskich, 6 płaszczy stu* 
denckich, 8 płaszczyków dziecinnych z koł 
nierzami imit., 17 spodni długich bordo* 
wych, 2 spodnie długie imit. angielskie, 8 

..spodni wełnianych struks,, 12 ubrań chla* 
pięcych chewiotowych, 17 unrań dziecin* 
nych chewiotowych, 14 raglanów wełnią* 
nych lóżnokoL, 33 ubrań męskich komiple* 
tnych imitowanych kamgamowych, 7 płasz 
czy „Hubertus" z podpinkami, 2 płaszcze 
damskie ,,Union“ granat., 18 kurtek mę< 
skicl Medio i Hubertus, 2 bundy podró* 
żne, 21 priczesów sztruksowych, 13 pricze* 
sów aksamitnych (6) i marengo (7), 26
spodni cherleston, 28 ubrań, chłopięcych 
szarych i granatowych, 4 bluzki chewioto* 
we cr.łopięLe, oszacowanych na łączną su* 
mę zł. 3.650, które miożna oglądać w dniu 
licytacji w mićjscu. sprzedaży, w. czasie wy* 
żcj oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru lit.
Kołomyją, dnia 11 marca 1935. 1160K

i
li .  Krn. 1991/33. Obwieszczenie o licyta* 

cji. Dni? 16 kwietnia 1935 o godz. 9 30 ra* 
no odbędzie się w Sądzie grodzkim zamiei 
slcim we Lwowie przy ul. Kazimierza Wiel 
kiego 34 w biurze Nr. 1 vr. publiczna licy* 
tacja realności Objętej wkl. 181 ks. gr. gm. 
kat. Zamarstynów stanowiącej własność 
Leona M a.ka Tychowskiego, realność ta 
położona jest przy wylocie ulicy św Mar* 
cina w Zamarstynowie, składa się z parcel 
gruntowych lkat. 2/1 i 192/1 o łącznej po* 
wierzchni 1 morg 801 sążni użytkowanych 
jako wtzorowy zakład ogrodniczy, na któ* 
rej znajduje się szopa, szklarnia na kwiaty 
murowana z centralnem ogrzewaniem, wie* 
ża wodna murowana ze zbiornikiem, ruro* 
Uągiem oraz motorem o popędizie elek* 
trycznym Wartość szacunkowa wynosi 
34.127 zł. 27 gr. w tem wartość przynależ* 
ności mianowicie: rurociągowi doprowadza* 
jąc/ch wodę, ogrodzenia, skrzyń inspekto* 
wych, kadzi, wazonków, krzewów róż t 
obu  oceniona na 13 745 zł. Najniższa ofer* 
ta poniżej której sprzedaż nie nastąpi wy* 
nosi 62.751 zł. 34 gr. Warunki licytacyjne 
ustawowe. Akta przeglądać można u pod* 
pisanego komornika lub w Sądzie.

Stefan Bredy 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II
we Lwowie, ul. Mickiewicza 26. 1168K

X I. Km. 560/35. W ierzyciel: Helena hr. 
Łoś. Dłużrik: Samuel Stocfc. Obwieszczę* 
nie. Komornik Sądu grodzkiego miejskiego 
we Lwowie Rew X I obwieszcza, że w 
dniu 18 marca 1935 r. o godz. 9 odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż przez licytację 
publiczną ruchomości, należących do dłuż* 
nika w jego mieszkam u lokalu we Lwowie 
przy ul. Okólskiego 2, składających się z 
sprzętów domowych, które można oglącLć 
w m iej'cu sprzedaży w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X I.

Lwów, dnia 25 lutego 1935. 1I66K

I. Km. 1028/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Turce n/Str. rewiru I. Zygmunt Kędzier* 
ski, mający kancelarję w T  irce n/Str, Ry* 
nek Nr. 4 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
14 maja 1935 o godz. 9 w Sądzie grodz, 
w Turce odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należąice; do dłut* 
niczki Am alji z Erdmanów Hirthowej w 
Turce n/Str. nieruchomości; niehipoteko* 
wanej składającej się z parceli budowla* 
nej o powierzchni 1041 m kw. v granicacl 
od wschodu z realnością A . Bluma, od 
zach. z real. Miojżesza Eiglera, od południa 
z ul. Mickiewicza, zaś od północy z dom* 
kiem i ogrodem sp. I. Krausa, n.a której 
stoi dom murowany I. piętrowy. Nieru* 
cbomość oszacowaną została na sumę zł. 
143.600, cena zaś wywołania wynosi 95 733 
zł. 34 gr. Przystępujący do przetargu obo* 
wiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 14.360. Rękojmię należy złożyć w goto*

wiźnic albo w takich papierach war* 
tościowych bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucyj, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich. Papiery warto* 
sciowe przyjęte będą w wartości trzccli 
czwartych części ceny giełdowej. Przy li* 
cytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkoweni pubiicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia* 
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że winiosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i uzyskały postanowienie wlaści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzc* 
kurji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licyiacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godz. 8*ej cio 
18*ej, akta zaś postępowania egzekucyjne* 
go można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Turce n/Str.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I
Turka n/Str., 5 marca 1935, 1155K

III. Km. 4569/34. III. Km. 557/35, 98/35. 
455/35, 70/35, 99, 100, 101, 102, 103, 104, 
106137/35, 433, 454, 549, 574, 488/35, 871, 
872 i 873/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego rewiru III. w Drohoby* 
ozu, na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 18 marca 1935 od godz. 16*tej od* 
będzie się publiczna licytacja ruchomości, 
należących do Dawida Wegnera i Heleny 
Wegmier w mieszkaniu, lokalu przemyśle 
wym w Drohobyczu, Rynek składających 
się z urządzenia domowego i towarów bła* 
watnych, ocenianych na łączną sumę 8.200 
zł. Ruchomości te można oglądać w dniu 
licytacji, w czasie wyżej oznaczonym na 
miejsciu sprzedaży. Sprzedaż odbędzie się 
celem zaspokojenia wierzycieli Josefa Rei* 
sera i innych.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III
Drohobycz, dnia 9 marca 1935. 1153K

IX. Km. 496/35. Obwieszczenie o licyta. 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go miejskiego we Lwowie rewiru IX . Mit* 
czysław Grossman mający kancelarję we 
Lwowie, ul. Kochanowskiego 21 na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, te  dnia 25 marca 1935 o godz. 
9 we Lwowie, ul. Krakowska Nr. 20 od* 
będzie się na wniosek Józeta Samuela Kor* 
kesa l*sza licytacja ruchomości, składają* 
óych się z konfekcji męskiej i urządzenia 
sklepowego, oszacowanych na łączna sumę 
zł. 754. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nyin.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX. __

lw ów , dnia 11 mair? 1935. 1152K

IV. Km. 1458/33. Obwieszczenie o łicv* 
taoji nieruchomości. Komornik Sądu grodź 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IV. 
Ferdynand Kiesel, mający kancelarję we 
Lwowie, ul. Janowska 18 na podstawie art. 
676 i 679 kt>i podaje do publicznej wia* 
domości, źe dnia 23 kwietnia 1935 r. o 
godz 9*tej v Sądzie grodzkim miej. we 
Lwowie, ul. Sądowa 7 sala II. biuro 1 od* 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników Amalji 
Reginy Kanigel i Samuela Natana Zuckera 
połowy nieruchomości obj. whl. Ł383/II. 
dz. ks, gr gm. m. Lwowa, położonej przy 
ul. Rappaporta L. 17, czynszowy dom dwu 
piętrowy z oficynami z urządzoną księgą 
hipoteczną przechowaną w Urzędzie Ksiąg 
gruntowych Sądu okręgowego we Lwowie. 
Nieruchomość oszacowania została na sumę 
74.535 zł., cena zaś wywołania wynosi 
55.911.25 zł, Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię iw wyso* 
kości 7453.50 zt. Rękojmię należy złożyć 
w gotowiźnie albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucyj, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich. Papiery war. 
tościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Przy licy* 
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem pubiicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia* 
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji
i przysądzenia własności na rzecz nabyw* 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie* 
ruchomości, lub je j części od egzekucji i 
te  uzyskały postanowienie właściwego są* 
du, nakazujące zawieszenia egzekucji W 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy* 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8*mej do 18*te|, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim miej* 
skim we Lwowie, ul. Sądowa Nr. 7 sala 
Nr. II. biuro Nr. 1.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV

Lwów, dnia 16 lutego 1935. 1139K

II. Km. 275/34. Strona zobowiązana: 
Bernard Kulpiński niew. z miejsca pobytu 
do rąk kuratora Dr. Zbigniewa Hrechoro* 
wicza adwokata w Zakopanem. Edykt licy* 
tacyąny oraz wezwanie do zgłoszenia wie* 
rzytelności. Na wniosek Alfreda Kadora w 
Nowym Largu strony egzekwującej przez 
Dr. Franciszka Babra adwokata w Nowym 
Targu odbędzie się dnia 8 maja 1935 r. o 
godz. 10*ej przedpoł. w sali rozpraw Sądu 
grodzkiego w Zakupanem na zasadzie za* 
twierdzonych warunków licytacja następu* 
j i y c h  realności: Ks. gr. I. Zakopane. Whl.

5297. Oznaczenie realności: stanowi pgr.
lkat. 9799/75 oznaczona jako las, jest par* 
celą budowlaną o powierzchi.i 1004 m kw. 
położona między Reglami a Doliną Białe 
go. Wartość szac wraz z przynal. zł. 6.024. 
Najniższa oferta zł. 4.016'. Ks. gr. II Za* 
kopane. Whl. 1/2 5298. Oznaczenie realno* 
ści: stanowi pgr. lkat. 9799/76 o powier: 
cbni 313 m kw., parcela ta stanowi dojazd 
od drogi prywatnej, położona jest między 
Reglami a Doliną Białego. Wartość szac. 
wraz z przynależ, zł. 782.50. Najniższa 
oferta zł. 521.68. Wadjum wynosi 1/10 
część wartości szacunkowej: ad I. zł.
602.40, ad II. zł. 78.25. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w 
Zakopanem jako sąd hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Zakopane, dnia 9 marca 1935. 1137K

A M O RTYZA C JE.
I. T . 7/35. Na wniosek Dr. Tomasza 

Asehenbrennera adwokata w Krakowie ul. 
Florjańska 18 podejmuje się postępowanie, 
celem umorzenia wymienionych niżej pa* 
pierów wartościowych, które wnioskodaw* 
cy miały zaginąć: wzywa się posiadacza
tych papierów, aby je  w ciągu 6 miesięcy 
«d dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
płatności wierzytelności przedłożył temu 
sądowi; także inni interesowani mają zgło* 
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W 
razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za. 
umorzone. Oznaczeni* papierów wartośoio* 
wwch... książeczka wkładkowa Powiatowej 
Komunalnej Kasy Oszczędności m Krako* 
Wa Nr. 205, opiewająca w kapitale na 100 
doi. wystawiona na nazwisko Dr. Toma*

/ sza Aschienbrennera.
Sąd Okręgowy Wydział I.

W  Krakowie, 22 lutego 1935, 1149

UPA D ŁO ŚCI.
S. 3/32. Postanowienie. Sąd okręgowy w 

Brzeżanach w sprawie konkursowej Józeta 
Rothsteina z Budyłowa postanowił znieść 
postępowanie konkursowe po uprzedniem 
zapłaceniu opłat sądowych wedle urzędó* 
wego wymiaru.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 16 lutego 1935. 1151

I. 2 Sa. 22/34. Uchwala. Sąd okręgowy 
Wydział I. w Złoczowie w sprawie postę* 
powania ugodowego do majątku dłużnika 
Dawida Perlmuttera kupca w Złoczowie 
postanawia: zastanowić wszczęte na wniio* 
sek Dawida Perlmuttera kupca w Zloczo* 
wie postępowanie ugodowe.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 27 lutego 1935. 1145

I. 2 Sa. 24/34/ Postanowienie Sąd okrę* 
gowy wydział I. w Złoczowie w sprawie 
postępowania układowego do majątku dłuż 
ni* a Paśki Myśkowej ur. Pawlik właśoi* 
cielki restauracji w Busku postanawia: za. 
stanowić postępowanie ugodowe wdrożone 
na wniosek Pcśki Myśkowej ur. Pawlik 
właścicielki restauracji w Busku.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 15 lutego 1935. 1146

FIRM Y.
II. Firm. 1321/34 C. V II 181. Sąd okrę* 

wy w Krakowie na posiedzeniu ndejawnem 
w dniu dzisiejszym postanowił do ts. reje* 
stru handlowego dział ,,B“ (dawny oddział 
„C") przy firmie E olski Pr i-.emysł elektry* 
czny Elin Spółka z ogr. odp w Krakowie 
wpisać dodatkowo: Nr. kolejny wpisu: 
94/2. Data wpisu: 22 stycznia 1935. We* 
zwano spólników uchwałą z dnia 15 lipca 
1934 o dopłacenie reszty kwot udziału* 
wyicłi Spólnicy stosownie do wezwanie 
spółki z dnia l c lipca 1934 wpłacili w ca* 
łości wkładki zakładowe tak, że kapitał za* 
kładowy w wysokości 40.000 zł. został po* 
kryty. Wpisano na podstawie podania z 
dnia 17 sierpnia 1934 i uchwały spółm* 
ków z dnia 15 lipca 1934.

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy.
W  Krakowie, dnia 1 września 1934. 1148

Firm. 104/33 A 189. Ltnia 18 czerwca 
1933 wykreślono w rejestrze wskutek roz* 
wiązania spółki, Siedziba firmy: Tarnów. 
Brzmienie firmy: Cidhulski i Królewski
Handel towarami galanteryjnemu

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 7 czerwca 1933. 1150

UZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 64/33. Edykt. Michał Zmur, urodzony 

15 września 1895 w Chwatowie pow. Zło* 
czów zaginął od roku 1914 jako żołnierz 
austrjadki na wojnie światowej. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłe* 
go wzywa się, aby o zaginionym uwiado* 
mionio do 6 miesięcy Sad lub kuratora 
adw. Dra Kruczkowskiego w Złoczowie. 

Sąd Okręgowy.
W  Złoczowie, dnia 13 marca 1934. 1147

T. 226/34. Jąkób Bauer urodź, 9 lipca 
1893 wyjechał w roku 1924 do Brazylji, 
gdżie zaginął. Celem uznania go za zmar* 
leg wzywa się, by do pół roku od dnia 
ogłoszeń a zgłosił się lub udzielono o nim 
wiadomości Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 21 stycznia 1935. 1021

I. T. 8/35. Edykt. Stanisław Cwajna, syn 
Józefa i Anny*, urodzony 21' marca 1897 i 
zamieszkały w Pewli Wielkiej jako żol* 
nierz b. armji austr. zaginął na wojnie od

końca 1918 r . bez wieści. "Wdrażając po* 
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby uwiadomiono Sąd w Wa* 
dowicach c zagiń onym do 6 miesięcy t*d 
ogłoszenia, poozem Sąd na ponowny wnio* 
sek orzeknie ostatecznie

Sąd Okręgowy Wydział I.
Wadowice, 31 stycznia 1935. 1144

I. T . 1/35/3. Edykt. Franciszek Ramęaa, 
syn Tomasza i Magdaleny urodzony 10 
października 1882 i zamieszkały w Cho* 
czni jako robotnik wvjeohał do Ameryki I 
tam zaginął od majia 1918 r. bez wieści. 
Wdrażając postępowanie celem uznania, go 
za zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionym, do I 
roku od ogłoszenia, poczem Sąd na pono* 
wny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Wadowice, 28 stycznia 1935. 1143

1. T. 48/34. Edykt. Franciszek Rusin, svn 
Andrzeja i Marji, urodzony 14 lipca. t897 
i zamieszkały w Międzybrodziu binlskiem 
jako żołnierz 56 pp. b. armji austr. zagi* 
nął na wojnie od końca 1916 r. bez wie* 
ści. Wdrażając postępowanie celem uzna* 
nia go za zmarłego wtzywa się, aby uwia* 
domiono Sąd w Wadowicach o zaginio* 
nym do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate* 
cznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Wadowice, 7 marca 1935. 1,142

T. 213/34. M arja z Krukowiczów Kozo* 
wa, cóirka Symena i Kseni ur. 7 paździer* 
noka 1881 w Przedrzyniechach Wielkie! 
wyjechała w 1915 r. do Rosji, gdzie wedle 
dochodzeń miała umrzeć w Orenburgu w  
szipitalu. Wzywa się ją, by w ciągu 3 mie* 
sięcy o ile żyje dała o sobie znać Sądowi,. 
Po tym terminie Sąd uzna ją  za zmarłą/

Sąd Okręgowy.
We Lwowie, 25 lutego 1935. 1040

T. 240/34. Wasyl Gudz, syn Jacka i Te* 
kii, urodź. 1 kwietnia 1892 w Kulikowie 
brał udział w bitwie pod Janowem jako 
żołnierz austrjacki, gdzie wedle dochodzeń 
został ranny i pokrótce zmarł. Wzywa się 
go, by w ciągu 3 mies. o ile żyje dał znać 
o sobie Sądowi, po tym terminie Sąd uzna 
go za zmarłego.

Sąd Okręgowy.
We Lwowie, 25 lutego 1935. 1039

T. 56/33. Edykt. I. Jan  Ostręga, syn 
Franciszka i Petroneli z Węców, urodzony 
3 stycznia 1896 w Zelazówce powiat dą* 
browski żołnierz 57 pułku piechury byłej 
airmji austrjadkiej ostatnio przebywający w 
Żelazówce w roku 1915 zaginął bez wieści 
na froncie rosyjskim. II. Pav«eł C stręga 
syn Franciszka i Petroneli z  Węców uro* 
dzony 13 września 1890 w Żelazówce żoł* 
nierz 57 pułki piechoty byłej armji austrja 
dkiej ostatnio przebywający w Żelazówce 
w roku 1916 lub 1917 zaginął na froncie 
włoskim. III. Wiadomości o nich udzielić 
należy w ciągu 6 miesięcy Sądowi.

Sąd Okrtgowy.
Tarnów, dnia 1 lutego 1935. 1C29

T. 237/34. Paweł Tchir, syn Andrzeja t 
Ju lji urodź. 7 września 1881 w Jastrzębiej 
bral udział w wojnie jako żołnierz austrja* 
cki. Podczas upadku Ehzemyśla dostał się 
do niewoli rosyjskiej i od tego czasu l-ie* 
ma o nim wiadomości. Wzywa się go, byr 
w ciągu pół roku dał znać o sobie Sądowi. 
Po tym terminie Sąd uzma go za zmarłego.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 7 marca 1935. 1101

T. 98/34. Edykt. Józef Rojowski, syn 
Michała i Anny z Kalickich, urodzony 16 
maja 1888 w Glinach małych powiał Mie* 
lec, żołnierz byłej armji austrjadkiej, osta* 
tnio przebywający w Glinach małych y 
roku 1918 zaginął b e l wieści na ftoncie 
rosyjskim. Wiadomości o nim udzielić na* 
leży w ciągu 6 miesięcy Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 8 lutego 1935. 1133

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

OGŁOSZEN IE L IC Y T A C JI Z A STA W Ó W
Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, ic  
przedmioty zastawione w Kasie Zaliczko* 
wej od 1 marca 1934 do 31 sierpnia 1934 r. 
w dolarach od N i. 16.833 do 18.148, w 
złotych od Nr. 36 393 do 45.322, ponadto 
Nr. 29.670 i 33.774, nieodnowione lub nii 
wykupione, sprzedane będą przez przed* 
stawiciela W ładz Skarbowych i w obecno* 
ści notarjusza oraz przedstawiciela Policji 
na publicznej licytacji w dniu 8 kwietnia 
1935 r,, ewentualnie także i w dniach na* 
stępnych o godzinie 9*tej przedpołudniem 
najwięcej ofiarowującemu z?, gotowkę. Li* 
cytacj." odbędzie się w gmachu Banku Hl* 
potecznego, plac Halicki Nr. 15.

Uwaga 1. Celem uniknięcia znacznych 
kosztów cechowania przedmiotów do licv» 
taCji przeznaczanych, wzywa się strony*, by 
we własnym swoim interesie przeprowa* 
dziły wykupno, względnie prolongatę za* 
stawów najpóźniej do dnia 20 marca 
1935 r.

2. W dniu licytaaji jest odnowień, l- lub 
wykupno zastawów, do licytacji przez.ia* 
czonych, bezwzględnie wykluczone 1125

D Y REK C JA .
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